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Zbliżenie sie dwuch światów.
Nowy kurs w polityce zagranicznej Stanów Zjednoczonych.

( jz .) O d k ilk u n a s tu  d n i d z ie n n ik i a -  

m e ry k a ń s k ie  i e u ro p e js k ie  o m a w ia ją  ż y  

wo u s tą p ie n ie d o ty c h c z a s o w e g o  k ie ro w ­

n ik a p o li ty k i z a g ra ń . S ta n ó w  Z je d n .,  

s e k re ta rz a  s ta n u  H u g h e s a . P rz y s z ło  o n o  

n a g le i d o ś ć n ie s p o d z ie w a n ie . H u g h e s , 

s p ra w u ją c y g o d n o ś ć s e k re ta rz a s ta n u  

ju ż  o d  s z e re g u  la t, b y ł z w o le n n ik ie m t .  

z w . splendid isolation (w sp a n ia łe g o o d ­

o s o b n ie n ia )  A m e ry k i . P rz e c iw s ta w ia ł s ię  

o n  s k u te c z n ie p ró b o m  w c ią g n ię c ia S ta ­

n ó w  w  w ir s p o ró w  i w a lk  .e u ro p e js k ic h  

J e g o  u s tą p ie n ie  b y ło  n ie s p o d z ia n k ą d la ­

te g o , b o  p rz y p u sz c z a n o  d o tą d , ż e p re z y ­

d e n t C o o lid g e je s t z w o le n n ik ie m  p o li ty ­

k i H u g h e s 'a .

J e ż e l i ta k b y ło , to C o o lid g e z m ie n i ł  

z d a n ie . N ie u le g a b o w ie m  w ą tp l iw o ś c i,  

ż e  u s tą p ie n ie  H u g h e s 'a  i z a p o w ie d ź z a ­

m ia n o w a n ia  n a  je g o  m ie js c e  s e k re ta rz e m  

s ta n u  obecnego posła amerykańskiego w 

Londynie Kellog'a oznacza zwrot w poli­
tyce zagranicznej Stanów. K e llo g , s y n  

d ro b n e g o  f a rm e ra z s ta n u  M in n e s o ta , z  

z a w o d u  a d w o k a t , .p ó ź n ie j s e n a to r , je s t  

z w o le n n ik ie m  czynnego współdziałania 

Ameryki przy odbudowie Europy. T y m  

s w o im  z a p a try w a n io m  d a ł w y ra z  n a  k o n  

f e re n c ja c h lo n d y ń s k ie j i o s ta tn io p a ry ­

s k ie j! to , , ż e  p la n  D a v e s a z o s ta ł p rz y ję ty  

n a  k o n fe re n c j i  lo n d y ń s k ie j , je s t w  w ie l ­

k ie j m ie rz e  je g o  d z ie łe m .

K e llo g  n ie  o g ra n ic z a s w o ic h  p la n ó w  

ty lk o  d o  s p ra w y  o d b u d o w y  g o s p o d a rc z e j  

E u ro p y . J e s t o n  g o rą c y m  z w o le n n ik ie m  

zbliżenia angle- amerykańskiego i p ra ­

g n ie  d o p ro w a d z ić d o  przymierza p o m ię ­

d z y  te m i d w o m a  m o c a rs tw a m i. —  W  ro ­

k u  1 9 1 9  z g ło s i ł w  s e n a c ie  S ta n ó w  w n io ­

s e k , a b y  A m e ry k a  (p o d  p e w n e m i z a s tr z e ­

ż e n ia m i; p rz y s tą p i ła  d o Ligi Narodów. 
W n io s e k  te n  u p a d ł , le c z  K e llo g —  ja k  

tw ie rd z ą w  L o n d y n ie  —  p o z o s ta ł w ie r ­

n y  s w o je m u  p ro je k to w i.

W ie lk ie g o a z a ra z e m w p ły w o w e g o  

z w o le n n ik a  m a  K e llo g  w  o s o b ie  senatora 

Borałfa, k tó ry  o d  t r z e c h m ie s ię c y je s t  

przewodniczącym komisji senackiej dla 

spraw zagranicznych. B y ł o n d o ra d c ą  

f in a n s o w y m  W ils o n a  n a  k o n g re s ie  w e r ­

s a ls k im . O b e c ie , ja k  d o w o d z ą  w y d a rz e ­

n ia  z  o s ta tn ic h  d n i , u z y s k a ł o n  poważny 

wpływ na prezydenta Coolidge'a. Z m ia -

n a  n a  s ta n o w is k u  s e k re ta rz a  s ta n u d la  

s p ra w  z a g ra n ic z n y c h je s t n ie w ą tp l iw ie  

d z ie łe m  B o ra h 'a .

B o ra h , z p rz e k o n a ń  p a c y f is ta , id z ie

i - ; d a le j n iż  K e llo g  w  s w o ic h  p la n a c h o d - . _  _
• ’ n o ś n ie  d o  E u ro p y . J e s t o n  z w o le n n ik ie m  Rosji sowieckiej i n a w ią z a n ia z n ią  ro - b ę d z ie d ą ż y ć d o  u z g o d n ie n ia  s w e g o  s ta -  

n ie ty lk o  c z y n n e g o  w s p ó łd z ia ła n ia A m e - k o w a ń . J a k ie  s ta n o w is k o  z a jm u ją  w  te j n o w is k a  w o b e c R o s ji z s ta n o w is k ie m  

ry k i p rz y  o d b u d o w ie  F ra n c j i , N ie m ie c i s p ra w ie  C o o lid g e  i K e llo g , d o tą d  n ie w ia - A n g lji , k tó ra  —  ja k  w ia d o m o  —  u z n a ła

Sprawa Gdańska 
w komisji spraw zagranicznych. ।

N a w c z o ra js z e m  p o s ie d z e n iu s e jm o ­

w e j k o m is ji s p ra w z a g ra n ic z n y c h , p o  

/p rz e m ó w ie n iu  m in is tr a  S k rz y ń s k ie g o  p o ­

s e ł P lu c iń sk i r e fe ro w a ł w n io s k i Z . L . N .,  

C h . D ., P ia s ta  i  N . P . R . W n io s k o d a w c y  

w y s u w a ją  c z te ry  k w e s t  je : s p ra w ę p o c z ­

ty , s p ra w y  c e ln e , s p ra w y k o m p e te n c j i 

w y s o k ie g o  k o m isa rz a  i s p ra w ę m ię d z y ­

n a ro d o w e g o p ra w n o - p a ń s tw o w e g o  s ta ­

n o w is k a  G d a ń s k a . S p ra w a  g ra n ic  p o r ­

tu  p o d  w z g lę d e m  p ra w n y m  n ie  je s t d o ­

s ta te c z n ie w y ja śn io n a . S k rz y n k i p o c z ­

to w e  w  ty m  ro z sz e rz o n y m  o b rę b ie n ie  

m o g ą  b y ć  s p o rn e . P o ls k a  m a  z a s trz e ż o ­

n ą  m o ż n o ść  d o  ż ą d a n ia  r e w iz j i te g o  s ta ­

n u  r z e c z y . T e n  w ła ś n ie  m o m e n t z a c h o ­

d z i . T rz e b a  z a b e z p ie c z y ć s k a rb p rz e d

Co p. Mac Donnell wymyślił ?
G D A Ń S K , 2 2 . 1 . nadejść tekst pisma Mac Donella, wy sto

Dzisiaj lub jutro, według krążących sowanego do Ligi Narodów. Tekst ten 

pogłosek w sferach politycznych, ma tu | będzie opublikowany w prasie.

Fiasco Targów Gdańskich.
G D A Ń S K , 2 2 . 1 .

S y tu a c ja  ta rg ó w  w s c h o d n ic h  s ta le  s ię  

p o g a r sz a  n a  s k u te k  o d m ó w ie n ia  w z ię c ia  

u d z ia łu  k u p ie c tw a p o ls k ie g o . N a 4 0 0  

z g ło sz e ń  f i rm  p o ls k ic h  z g ło s i ło  s ię  ty lk o  

2 5  i to  p o ls k o ś ć  ic h  je s t w ą tp l iw a . C a ­

ły  s z e re g  f i rm  p o ls k ic h , k tó re  s ię  z g ło s i-

Demonstrate bezrobotnych w Mtti
Starcia z policją.

G D A Ń S K , 2 3 . 1 . (P A T .)

D z iś  r a n o  o d b y ło  s ię  tu  z e b ra n ie  o k o ­

ło 1 .5 0 0 b e z ro b o tn y c h . P o  z e b ra n iu u -  

c z e s tn ic y  u s i ło w a li p rz e d o s ta ć s ię p rz e d

A n g lj i , a le ta k ż e  zwolennikiem uznania d o m o . Z d a je s ię  je d n a k , ż e A in ę ry k a

j S o w ie ty .

v P rz y c z y n y  z b l iż a n ia  s ię  S ta n ó w  Z je d ­

n o c z o n y c h  d o  A n g lj i n a le ż y  s z u k a ć n a  

' D a le k im  W s c h o d z ie . W z ro s t p o tę g i J a -  

p o n ji , je j s u k c e s y  p o li ty c z n e w  C h in a c h  

■ i z b l iż e n ie  s ię  d o  R o s ji, w y w o ła ło  w  S ta ­

n a c h  z ro z u m ia łe  z a n ie p o k o je n i,e .

W  w a lc e  o  w p ły w y n a  O c e a n ie  S p o -  

s tr a ta m i i w s k a z a ń , je s t k ie ro w a n ie  im -  J a P o n . ja  w  p rz e c iw ie ń s tw ie d o

p o r tu  i e k s p o r tu  n ie  p rz e z  G d a ń s k . W o - 'A m e ry k i z y s k iw a ła  c o ra z w ię c e j s z a n s  

b e c  P o ls k i w y s o k i  k o m is a rz  n ie  m a  p ra w  z w y c ię s tw a . A  p rz y te m , m ię d z y te m i  

w y k o n a w c z y c h i d la te g o p rz e k ro c z y ł p a ń s tw a m i o d d a w n a .s to s u n k i s ę  b a rd z o  

is w o je a ry b u c je . C o d o s u w e re n n o ś c i .n a p rę ż o n e , c o ra z  w jia ź n ie j iy s u je s ię  

G d a ń s k a , to  c z e m  w ię c e j G d a ń s k  u s i łu je  .w ld m 0  w o in y - A h > y  .

p rz e s u n ą ć  g ra n ic ę  w o ln e g o  m ia s ta  w  k ie z  n ie j z w y c ię sk o , H u g h e s c h c ia ł  

ru n k u  o d rę b n o ś c i p a ń s tw o w e j, te m b a r- P o w 1 ę k s z y e f lo tę  m o rsk ą i p o w ie trz n ą ,  

d z ije j m y  m u s im y  s ta ra ć  s ię  p rz e su n ą ć  je  ’ L e c z C o o h d g e  p o d w p ły w e m  B o ia h  a i  

,w k ie ru n k u z w y k łe g o m ia s ta . J e ż e l i K e llo g 'a u z n a ł , ż e le p sz e m  w y jś c ie m  je s t  

G d a ń s k  b ę d z ie  n a d a l s tw a rz a ł f a k ty  d o -  | z b llż J  c  s l?  d o  A n ^ P - 7  to J u z  n a s tą p iło ,  

k ó n a n e , a b y  n ie  w e sz ły w  ż y c ie n a s z e  ’ A n ^ J a  z a c z ? la  s P ła c a c  S W ° J  d łn g  w o je n -  

p ra w a , n ie m o ż e m y  o d p o w ie d z , in a c z e j, , S ta n o m , p rz e n io s ła  n a ic h ż ą d a n ie  

ja k  ró w n ie ż  p rz e z  a k ty  d o k o n a n e , b e z  n a  ’ e z t ‘b C  s w e J ’^ ty  z m o rz a  p ó łn o c n e g o  d o  

ru s z e n ia e j a u to n o m ji , ja k a G d a ń s k o w i ‘S in g a p o ie , o b ie c a ła  n ie  p o p ie ra ć

J tc s t z a s tr z e ż o n a . (B ra w a ) .

D a lsz y  c ią g  ro z p ra w  w e  w to re k .

ly , w y c o fu je  s ię . K u p ie c tw o  i p rz e m y s ł  

p o ls k i w  G d a ń s k u  p o s ta n o w iły  n ie  b ra ć  

u d z ia łu  w  te g o ro c z n y c h ta rg a c h g d a ń ­

s k ic h , k tó re  o d b ę d ę , s ię  w  lu ty m . U c h w a ­

ły  te  ta k  w  k ra ju , ja k  i  w  G d a ń s k u w y ­

w o ła ły  w  k ie ro w n ic tw ie ta rg ó w  g d a ń ­

s k ic h  w ie lk ą  k o n s te rn a c ję .

g m a c h  s e n a tu , p rz y c z e m  d o sz ło , w  k ilk u  

p u n k ta c h  m ia s ta  d o  s ta rc ia  z  p o lic ją , k tó  

r a  w  k o ń c u  p rz y  u ż y c iu b ro n i s ie c z n e j  

z d o ła ła  d e m o n s tra n tó w  ro z p ro sz y ć .

widmo wojny. A b y je j z a p o b ie d z , lu b  

j —  a  w  z a m ia n  z a  to  u z y s k a ła  o d  A m e ry ­

k i d a le k o  id ą c ą  p o m o c  f in a n s o w ą  (w  fo r ­

m ie lo k o w a n ia k a p ita łó w a m e ry k a ń ­

s k ic h w  b a n k a c h a n g ie ls k ic h ) , d z ię k i  

k tó re j a n g ie ls k i  fu n t s z te r lin g ó w  id z ie  w  

g ó rę .

J e s t je s z c z e in n a p rz y c z y n a w y c o fa ­

n ia  s ię  S ta n ó w z  s w o je g o  „ w s p a n ia łe g o  

o d o s o b n ie n ia " : K ie ro w n ic y  S ta n ó w  z ro ­

z u m ie l i, ż e  n ie  m o ż n a  t rw a ć  w  o d o s o b n ię  

n iu , gdy się równocześnie pragnie eks- 

panzji gospodarczej. T o  te ż  p o  ta k  s i l ­

i łe m  ju ż  z a a n g a ż o w a n iu  s ię  f in a n s o w e m  

S ta n ó w  w  E u ro p ie  m u s ia ł  n a s tą p ić  z w ro t  

w  ic h  p o li ty c e  z a g ra n ic z n e j.

J e s t  b a rd z o ' p ra w d o p o d o b n e , ż e to , c o  

o b e c n ie  je s t s k u tk ie m , w k ró tc e  s ta n ie  s ię  

przyczyną. M ia n o w ic ie z a a n g a ż o w a n ie  

s ię  S ta n ó w  w  p o li ty c e w s z e c h ś w ia to w e j  

m . in . s p o w o d u je  z a p e w n e  w z ię c ię p rz e z  

n ie je s z c z e w ię k sz e g o u d z ia łu  w -p ra c y  

n a d  o d b u d o w ą  E u ro p y  —  a  w  ta k im  r a ­

z ie  w p ły w  A m e ry k i n a  p o li ty k ę p a ń s tw  

E u ro p y  b ę d z ie  je s z c z e w ię k sz y , n iż  o b e c ­

n ie . A lb o w ie m  E u ro p a je s t n ie z g o d n a , 

w y c ie ń c z o n a  w o jn ą , g o s p o d a rc z o  s ła b a  —

a  A m e ry k a , to  p o tę ż n y  k o lo s , k tó ry  d z ię  

k i w o jn ie  s ta ł s ię b a n k iie re m  ś w ia ta , te ­

g o  ś w ia ta , k tó ry m  —  ja k w ia d o m o  —  

r z ą d z i p ie n ią d z !

Sejm.
P o s . Z d z ie c h o w sk i (Z L N .) r e fe ro w a ł  

p ro je k t u s ta w y  o  r a ty f ik a c j i u k ła d u o  

k o n s o l id a c j i d łu g ó w a m e ry k a ń s k ic h . 

R e fe re n t p o d k re ś l ił w y b itn ą  p o m o c  ż y w ­

n o ś c io w ą , ja k ie j P o ls k a  d o z n a ła  z e  s tro ­

n y  S ta n ó w  Z je d n . w  p ie rw s z y c h  c h w i­

la c h s w e g o p o w s ta n ia , n a s tę p n ie p o d ­

n ió s ł w s z y s tk ie k o rz y ś c i , p ły n ą c e d la  

P o ls k i z  te g o  u k ła d u , m  in . to , ż e  z a m ia s t  

m ó w io n e g o p ro c e n tu  P o ls k a  d o  k o ń c a  r .  

1 9 2 2  z a p ła c i ty lk o  4  i p ó ł p ro c ., w  la ta c h  

1 9 2 2 — 1 9 2 3  —  3 p ro c ., i o d  ro k u  1 9 2 3  —  

3  i p ó ł p ro c . C a ły  d łu g  z o s ta ł ro z ło ż o n y  

d o  1 9 8 4 r . P o z a te m  P o ls k a  s k o rz y s ta z  

7 - le tn ie g o  m o ra to r iu m , l ic z ą c o d  1 9 2 2  r .  

z a m ia s t b o w ie m  4 4 m iljo n ó w  d o la ró w  

m o ż e  z a p ła c ić 1 0  m iljo n ó w . R e fe re n t w  

k o ń c u  z a z n a c z y ł , ż e  r z ą d  S ta n ó w  Z je d n .  

u k ła d e m  w  s p ra w ie  k o n s o l id a c j i d łu g ó w  

p o ls k ic h  p o w a ż n ie p rz y c z y n ił s ię d o 1 u -  

g ru n to w a n ia d z ie ła  u z d ro w ie n ia f in a n ­

s ó w  R z p lite j P o ls k ie j .
»

Z a b ra ł ró w n ie ż  g ło s p . p re z e s R a d y  

M in is tró w  G ra b s k i , k tó ry  s tw ie rd z ił , ź e  

n ie  p o ra ź  p ie rw s z y  m a m j r d o  z a z n a c z e ­

n ia  w y b itn y  m o m e n t s to s u n k u  S ta n ó w *  

Z je d n . d o  P o ls k i. P . p re m je r p rz y p o m ­

n ia ł, ż e  g d y  s z ło  o  to , a b y  z a d e c y d o w a ć  

n a  fo ru m  m ię d z y  n a ro d o w c e m , c z y  P o ls k a  

m a  b y ć w s k rz e s z o n ą , S ta n y  Z je d n . p o ­

ło ż y ły  n a  s z a l i d z ie jo w e j s w m j w a ż k i i  

d e c y d u ją c y  g ło s . N a s tę p n ie , g d y  P o ls k a  

w  z a ra n iu  s w 7e g o  b y tu  p a ń s tw o w e g o  z m a  

g a ła  s ię  z  t ru d n o śc ia m i, w y n ik łe m i z e  

z n is z c z e ń  w o je n n y c h i b ra k u  ż y w n o ś c i , 

S ta n y  Z je d n . p rz y s z ły  P o ls c e  z w y b itn ą  

p o m o c ą k re d y to w ą . U k ła d e m  ty m  z a ­

p e w n io n o  S ta n o m  Z je d n . c a łk o w . z w ro t  

z ło ż o n e j p o m o c y  d la  P o lsk i . U k ła d  te n  

u m o ż liw ia w y p e łn ie n ie te j s p ła ty n a  

w a ru n k a c h d o s tę p n y c h  d la n a s z e j m ło ­

d e j p a ń s tw o w o śc i i n ie  h a m u ją c y c h  je j  

I d a ls z e g o  p o s tę p u . P rz e m ó w ie n ie s w o je  

p re m je r  z a k o ń c z y ł  n a s tę p u ją c e m i s ło w y : 

D la te g o  w d e lk ie m u  n a ro d o w i, k tó ry  tw o ­

r z y  S ta n y  Z je d n . A m e ry k i P ó łn o c n e j ż y ­

c z y m y  s z c z e rz e ja k n a jw ię k s z e g o  d a ls z e ­

g o  ro z k w itu  d la s z c z ę ś c ia c a łe j lu d z k o ­

ś c i.

P o s ło w ie , p o w s ta w sz y  z  m ie js c , p rz y ­

ję l i s ło w a  p p rę m je ra  h u c z n y m i o k la ­

s k a m i. O b e c n y  w  lo ż y  d y p lo m a ty c z n e j  

p o s e ł n a d z w y c z a jn y  i m in is te r  p e łn o m o c  

n y  S ta n ó w  Z je d n . A . P . p . P e a r s c h  u k ło ­

n a m i w  s tro n ę  I z b y  d z ię k o w a ł z a  o w ra c je .

U s ta w ę  p rz y ję to  je d n o m y ś ln ie  w  d ru -  

g ie m  i t r z e c ie m  c z y ta n iu . P o  z a ła tw ie n iu  

k ilk u  d ro b n y c h  s p ra w  o b ra d y  z a k o ń c z o ­

n o . N a s tę p n e p o s ie d z e n ie w 7e  w to re k  o  

g o d z . 4 -e j p o p o ł .

Układ japofisko- 
sowiecki.

P A R Y Ż , 2 3 . 1 . (P A T .)

„ M a tin '1 p is z e , ż e d o k ła d n e z b a d a n ie  

p o s ta n o w ie ń u k ła d iu ja p o ń s k o - s o w ie c ­

k ie g o  b ę d z ie n ie s ły c h a n ie in te re s u j . , p o ­

n ie w a ż o p ró c z  k la u z u li o c h a ra k te rz e  

ś c iś le  lo k a ln y m , u k ła d  z a w ie ra  z d a je  s ię  

k la u z u le o g ó ln e w ie lk ie j w a g i, ja k n p  

w z a je m n e z o b o w ią z a n ie z a w ije ra n ia u -  

,k ła d ó w  z  t r z e c ie m  m o c a rs tw e m  n a  s z k o ­

d ę je d n e j z e s tro n  u k ła d a ją c y c h s ię , c o  

p o c ią g a  z a  s o b ą  to , ż e  h a  w y p a d e k k o n ­

f l ik tu  s p ro w o k o w a n e g o  p i ’z e z s o w ie ty  w  

E u ro p ie  lu b  A z ji , J a p o n ja  z a jm ie  s ta n o ­

w isk o  ż y c z l iw e j n e u tra ln o ś c i.
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K om isarz L igi N arodów nie  
m a  praw a  w ydaw ać  zarządzeń

O dszkodow ania w ojenne  
dotąd nie są w ypłacane.

L ondyński „D aily T elegraph" z tek ­
stu 103 artykułu w ersalskiego traktatu  
zapragnął w yw nioskow ać, że kom isarz  

L igi N arodów  w  w olnem  m ieście m a jed ­
nak praw o w ydaw ania sam odzielnych  
rozporządzeń w G dańsku. N iespodzie­

w ana ta ,,rew elacja 41 ' dokonana została  
na podstaw ie specjalnego, dotychczas 
zresztą nigdy jeszcze nie praktykow ane­
go, skom entow ania angielskiego tekstu  

odnośnego artykułu .
„D aily T elegraph 14 zapom niał jednak  

przy tej sposobności, że w łaściw ie i je ­
dynie praw om ocne skom entow anie na ­
gle teraz dostrzeżone angielskiej niejas­
ności znajduje się już w  sam ym  trakta ­
cie w ersalskim , m ianow icie w  rów nie jak  

angi ’elski olw w dązującym  tekście francu-  
skim . T ekst francuski artykułu , na któ ­
ry  pow ołuje się „D aily  T elegraph 14 , brzm i 
dosłow nie, jak następuje:

„L e H aut C om m issaire sera egale-  
m ent charge de statuer en prem iere in ­
stance sur toutes les contestations qui 

viendraient a s ’elever entre la Pologne

G dańskow i 
U lg celnych nie będzie.

także niech G dańsk
Jak się dow iadujem y, dyrekcja tar­

gów  gdańskich dotychczas nie otrzym a­
ła odpow iedzi w  spraw ie sw rej prośby  JIHGFEDCBA

o p rzyzn a n ie p raw a u lg o w eg o  
o clen ia ek sp o n a tó w ,  

oraz nie nadeszło jeszcze do G dańska za  
w iadom ienie o decyzji rządu polskiego

—SBB—■—MBł II i O WUMWHIIII—■llH'ih1 tf Il'IfelMMMmMMgWnasaEagB

Teatrzyk „Nowości * Bydgoska 12 Tel. 8-56

Wielki program styczniowy!
N ajw ybitniejsi artyści z Staruszkie  w ic zem  na czele.

O rkiestra pod batutą M oraw skiego — przy fortepianie D ębski. —  Początek  
koncertu o g. 8 —  program u 10.45. —  E C uchnia otw arta do 2 w nocy. —  C eny  

konkurencyjne. — W stęp w olny.

Zewsząd ich wyrzucają.
W  dniu  w czorajszym  pod  przew rod-' 

nictw em m arszałka R ataja odbyło się  
posiedzenie konw entu seniorów , na któ-  
iem  razw ażano następujące żądania p  
K orfantego, zgłoszone w  im ieniu w y ­
daw nictw a ,.  R zeczpospolita 44 :

1. D opuszczenie przedstaw iciela „R ze  
czypospolitej 44 do klubu spraw ozdaw ców  
parlam entarnych ;

2. D opuszczenie przedstaw iciela „R ze  
czypospolitej44 do korzystania z loży pra ­

sow ej  ;
3. U pow ażnienie przedstaw iciela „R ze  

czypospolitej 44 do korzystania z djarju- 
sza, w ydaw anego  przez klub  spraw ozdam y  

ców  parlam entarnych.
K onw ent senjorów po dłuższej dy ­

skusji i w ysłuchaniu m em orjału klubu

et la V ille librę au sujet du present 
T raite ou des arrangem ents et accords  

com plem entaires“ .
Po polsku dosłow nie znaczy to : „W y­

sokiem u K om isarzow i będzie rów nież po  
.w ierzono orzekanie w  pierw szej instancji 
o w szystkich sporach jakie w ynikałyby
m iędzy Polską a w rln ,em m iasem  z po ­
w odu  obecnego T raktatu  lub porozum ień  
i układów  dodatkow ych 44 .

Spraw n cała polega naiem , ze w  odno  
śnym  tekście angielskim , przy sporej 
zresztą dozie filologicznego w ysiłku, sło ­
w o „arrangem ,ents“ choćby naw et przy ­
puścić, że pod tym  słow em  angielskiem  
m ogą być także rozum iane jakieś ^załat­
w ienia 44, m ożnaby w r ostateczności od ­
nieść aż do słów r ,,będzie rów nież pow ne- 
rzone 44 . W  rów now ażnym jednak tekś­

cie francuskim , w  przytoczeniem pow y ­
żej zdaniu , oczyw iście nigdy nikt, cho ­
ciażby najsłabiej język francuski poj­
m ujący, słow na ,,arragem ents“ do słów  

,,sera egalem ent charge 44 nie będzie  
m ógł odnosić.

w odw ecie.
W iększych sum  złotych  
nie spodziew a się.

w  sp ra w ie su m y z ło tych  p o lsk ich , 
ja k ą zw ied zają cy ta rg i m ielib y  

p ra w o p rzew o zić
przez granicę polsko- gdańską. N ależy  
przypuszczać, że do czasu opam iętania  
się G dańska T argi gdańskie odpow iedzi 
nie otrzym ają.

spraw ozdaw ców parlam entarnych  pierw  
szego i drugiego żądania p. K orfantego  
nie uw zględnił, zaś spraw a trzeciego żą ­
dania została odroczona.

W ysłannikow i „R zeczpospolitej44 przy  
znano  jedynie m iejsce w śród  zw ykłej pu ­
bliczności na galerji.

W obec pow yższych uchw ał klub spra  
w ozdaw cow parlam entarnych zebrał się  
na nadzw yczajne w alne zgrom adzenie  
na którem  zapadła następuj, rezolucja:

K lub spraw ozdaw ców parlam entar­
nych  w zyw a w szystkich kolegów  pod  ry ­
gorem  organizacyjnym  do zastosow ania  
w obec w spółprcow ników ,,R zeczpospoli­
tej 41 ścisłego bojkotu tow arzyskiego i za­

w odow ego.

W obec now ych pogłosek, które znala­

zły m . in . rów nież w yraz w r prasie, jaka  
odszkodow ania za straty w ojenne były  

gdzieniegdzie  w ypłacane lub  w ’yplata ich  
już była zarządzona. G ł. U rząd L ikw ida­
cyjny raz jeszcze podaje do w iadom ości 
publicznej, że niem a dotąd żadnej pod ­

G dańsk o pow staniu  w  r.  1863
D zisiejszy „K urjer Poranny '4 podaje  

ciekaw y dokum ent. Jest to fascim ilow a  
odbitka „D anziger Z eitung 44 z 27. lu tego  
18G 3 r. Pism o to zajm uje się na w ystępie  
w ypadkam i, zw iązanem i z pow staniem  

polskiem .
Pierw sz;! stronnica podaje depesze z  

W arszaw y, W iednia i K rakow a, odno ­
szące się do zdarzeń w  Polsce oraz spra-  
w -ozdanie z posiedzenia sejm u pruskiego  
z m ow rą von Sybla przeciw ko polityce  
przeciw polskiej B ism arcka.

D ruga stronnica zaw iera sym patyczną 
dla pow itania korespondencję z W ar-

Straszno z&rodnm trucldelska studenta.
G azety z T ientsinu donoszą, że pe ­

w ien student w  porozum ieniu  z  kucharką 
jednego z tam tejszych zakładów  nauko ­
w ych, d o m iesza ł zn a czn ą ilo ść a rszen ik u  

d o p o tra w , p rzezn a czo n y ch d la u czn ió w  
i personału szkolnego i skorzystaw szy z

P R O C E S O Z A M O R D O W A N IE  
M A T T E O T T 1 E G O N IE O D B Ę D Z IE S IĘ

W  R Z Y M IE .

W IE D E Ń ,23. 1. (PA T .)
Jak donoszą z R zym u, krążą tam  po ­

głoski, że proces w  spraw ie zam ordow a­
nia M atteotti'ego  odbędzie się nie w  R zy ­
m ie, lecz w  A quilla.

Z D E R Z E N IE  A E R O P L A N Ó W .

N ieb y w a ła k a ta srofa .

PA R Y Ż , 22. 1.
N ad B arceloną zderzyły się w po ­

w ietrzu dw a aeroplany ' handlow e. A ero ­
plany strzaskały się w  kaw ałki. Piloci 
w padli w  m orze, ponosząc śm ierć na  
m iejscu

Z A S Z C Z Y T N E O D Z N A C Z E N IE  
IG N A C E G O  P A D E R E W S K IE G O .

Z R zym u donoszą: M u sso lin i p rzy ją ł 
P a d erew sk ieg o n a  sp ecja ln ej a u d jen cji i 
w ręczy ł n rn W ielk ą w stęg ę o rd eru św . 
M a u ry ceg o i Ł a za rza .

P O D A T E K O D  U P O S A Ż E Ń  W  L U T Y M  
N IE Z M IE N IO N Y .

Z W arszaw y donoszą: M inisterstw o  
skarbu zarządziło , ażeby p o b ó r p a ń stw o ­
w eg o p o d a tk u o d u p o sa żeń słu żb o w y ch ,  
em ery tu r i w y n a g ro d zeń za n a jem n ą  
p ra cę był dokonany- w  lu ty m  b . r . w ed le  
sk a li, o g łM izo n ej n a m iesią c sty czeń  
1925 roku.

staw y  praw nej do w rypłaty odszkodow ań  
i że w szelkie pogłoski o w ypłatach lub  
ich zam ierzeniu są zupełnie bezpodstaw ­
ne, przytem  G łów ny U rząd  L ikw idacyjny  

kom unikuje, że R ząd Polski dotąd nie  
otrzym ał żadnych sum na poczet od ­

szkodow ań za straty w ojenne.

szaw y  oraz tekst m em orjału sen  jorów  ku  
piectw ra gdańskiego do m inistra handlu  
—  m em orjału , sym patyzującego ze spra­
w ą polską i stw ierdzającego, że pow itań, 
cy nigdy nie obrażają cudzoziem ców i 
szanują w łasność pryw atną.

Interesującem  jest to przypom nienie,  
zw łaszcza teraz, gdy nacjonalizm  pruski 
usiłu je zw T ócić G dańsk z jego historycz ­
nej drogi i pokierow ać ku now ym  prze­
znaczeniom , a to  kosztem  dobrobytu  m ie­
szkańców ', zw iązanego najściślej z Pol­
ską, jako z „H interlandem 44 W olnego  

M iasta.

tego, że w szyscy się pochorow ali, za w ła d  
n ą ł k a są  szk o ln ą . K ucharce dał on  za o d ­

dane sobie usługi G funtów szterlingow .
O gółem za ch o ro w a ło k ilk a set o só b , 

a 2 3 ju ż zm a rlo . Z brodniarza stracono.

csgaawiiiiiii iniwi nim

U P A D E K  H A N D L U  W  G D A Ń S K U .
O ddział B anku Polskiego  w  G dańsku  

kom unikuje, iż w  ciągu grudnia r. ub. z 
gdańskiego rejestru handlow ego skreś­
lono 89 firm . Proces w ym ierania firm  
słabszych  w ojennych  i pow ojennych  trw a  

w  dalszym  ciągu.

D ep esze .
G D A Ń SK , 23. 1. (PA T .)

Z m arł tu w czoraj szef w ydziału w oj­
skow ego przy generalnym kom isarjacie  
R zplitej Polskiej w G dańsku kom andor
O tton von M etzger.

SZ T O K H O L M , 23. 1. (PA T .)
Prem jer B ranting ąe w zględu na zły  

stan zdrow ia zam ierza podać 'się do dy ­
m isji.

Kawiarnia i Restauracja

i!!±6 Pomorzanka
Toru . ul. Szeroka nr. 20 

poleca  

wyśmienite obiady z 4-ch dań 
w  cenie  cd  1  zł. 25  gr. od  godz. 12-ej do  16-ej 

Paszteciki, buljon, ciepłe i zimne potrawy 
o każdej porze dnia. Ciastka własn.wyrobu

„ C R IS T A L “
P R O S T A  3  - T E L . 8 -5 5
Początek pizedstaw ienia o godzinie 5, 7 i 9

W  niedzielę o godzinie 3, 5, 7 i 9

Q U O  V A D IS ?
N ajpotężniejszy film św iata podług słynnej pow ieści H . SIE N K IE W IC Z A . —  Film w ykonany w 1924 r. 

i sw ą inscenizacją i grą artystów  przew yższa stary Q uo V adis 1912 r. —  N ajw ybitniejsi artyści św iata biorą  

udział w odtw orzeniu głów nych roli — — — — — — — — — — E. JANINGS — NERON

U prasza się Szanow ną Publiczność o w cześniejsze nabyw anie biletów . — K asa otw arta od godziny 2 po poł.

Premjeia i ift.
„ G ęsi i g ą sk i" , 

kom edja w 5 aktach M , B ałuckiego.

R eż. M . L enk.

Słusznie pow iada dyr. B enda, że B a­
łuckiego- należy  już dziś stylizow ać. T rzy  
dzieści lat zrobiły sw oje w  form ach i w  
treści życia, w ojna zaś przyspieszyła tem  

jpo ew olucyjne. N ie zm ienił się ty lko  
sens życia —  a z nim  i ten zdrow y kon ­
serw atyzm  —  m oże ty lko nieco za pocz­
ciw y, jakim  ow iane są kom edje B ałuc­
kiego. Spotkały się z satyrycznem i cię­
gam i w nich liczne w ady ,,galicyjskie 44, 
jako  to m anja karjery  urzędniczej, blaga  
tow arzyskich  form , m odniśiow stw o, fari- 

iit  imimu j i my ram a  csE aam anaasssBsaK RaraK ai 

faronada „złotej m łodzieży 44 , spekulacja  
m ałżeńska  i t. p. Z arzucić by  m ożna au ­
torow i natom iast pielęgnację przyziem ­
nych ideałów , jako to kw ietyzm , otula­
jący w atą duszę drobnom ieszczańskiego  
typu, fobję przed w ysiłkiem in tellektu , 
gloryfikację praktycznego w egietow a- 
nia w  św iatku, zabitym  deskam i.

T rudno. B ałucki nie zdobył się na  
orle w zloty , m oże nie istn iały  one w  jego  
psychicznym potencjale. C zasy poprze­
dzające W yspiańskiego, przypom inały  
ciszę pogodnego skw aru na w si, jakoby  
leniw ą siestę poobiednią i zakrzepnięcie  
w ,,dolcefar-niente“ , po którem m iała  

przyjść burza z napórem 44 a po niej —  
rew olucja. W śród tej siesty  i żłobow ych  
aspiracyj, w śród dekadentyzm u z dru ­
giej strony —  jakoby szpalerem  przecha  
dzał się B ałucki jak  ks. R obak  z paskiem  
z ogórkam i i groził kotom , podkradają­

cym  się do ,,słodkiego 44, w iejskiego m le­

ka, kaznodziei! i prostow ał, naw ołując 
do „żyw ota człow ieka poczciw ego 44 .

,,G ęsi i gąski” posiadają  w szystkie po ­
w yżej w ym ienione cechy. M ają w łaści­
w ą B ałuckiem u galerję typów  i charak ­
terów . M usi być przeto taki K łopotkie- 
w icz z dobrą żoną, córka-gąska, ale je­
dynie ukw alifikow any  m aterjał na żonę, 
m odny am ant i rzetelny kontram ant, ja ­
kaś  Pulcherja w  rodzaju  N atalji, austrjac  
ki oficer, zw ykle C zech, no i ciotka w ar- 
jatka, kojarzycielka ,,rom ansow ych 44 
m ałżeństw . W  końcu „preferance ” —  i 
głupia służba.

Faktura prosta, często z rażącem i fa- 
strygam i —  ale za to byw a sporo żyw ej 
praw dy, realistycznie uchw yconej, dużo  
nieraz ruchu, dow cipu i hum oru.

W ystaw iono stylow o, pod w zględem  

kostjum ow ym  w iernie i starannie dzięki 
p ; D ą b ro w sk iem u .

W ykonanie było na ogół dobre i ży ­
w e. N a pierw szy plan w ybiły się kre­
acje: p. W iśn iew sk ieg o i p . W rześn iew ­
sk ie j. R ysunek p. W iśniew skiego posia ­
dał precyzję  i doskonałość  typu, p. W rze­
śniew ska zagrała znakom icie „C iocię 44 

pióra B ałuckiego.

P  J ejd eg o profesor posiadał niefraso­
bliw ą pogodę em erytalną i filo logiczny 
stoicyzm , p . P a w ło w sk i trafił w  typ pro ­
w incjonalnego lekarza-pantoflarza, p. 

N ettó w n a  akuratna w  pozie i gieście, p. 
D ą b ro w sk i grał naw róconego hulakę i 
douczał się tekstu , p. T a ta rk iew icz m a­
rzył na jaw ie z uporem , p. W n o ro w sk a  

nosiła w  sobie ideały autora  i uczyła ich  
p . L isick ą .

P. L enk nie pojął roli, z Pantaleona  
ani śladu! T o nie to! P. B o g u ck a była  
żoną, na jaką jej m ąż zasługiw ał. A g n i,

i
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W s trz ą s a ją c a  t r a g e d ja b e z w o ln e g o  m ę ż c z y z n y  
u s id la n e g o  p rz e z w y ro d n ą  k o b ie tę .

Z a b ija  p rz y ja c ió łk ę z l i to ś c i  

n a d  z d ra d z o n ą  ż o n ą .
W  W ie d n iu  w ' ty c h  d n ia c h d o k o n a ł!  s ię  o b o k  L u d w u k i, ta ja ło  je g o  s e rc e . Z ła  

u rz ę d n ik  b a n k o w y  H e n ry k R a c k m o r ­

d e rs tw a  n a  s w e j p rz y ja c ió łc e , L u d w ic e  KJIHGFEDCBA
R iem el.

P o w o d e m  m o rd e rs tw a b y ła ro z p a c z  

o ra z  l i to ś ć

dla w łasnej żony.

M o rd e rc a  b o w ie m b y ł ż o n a ty i ja k  

u trz y m u je , n ie  m ó g ł p a trz e ć , ja k ż o n a  

je g o  z n o s i ła  m o ra ln e  k a tu s z e  i z a p a d a ła  

n a  z d ro w iu

W b re w  s w  o je j w o li w p lą ta ł s ię  R a c k  

w ' s to s u n e k  m iło s n y  z  L u d w ik ą .

N ie  lu b ia ł je j n a w e t, u n ik a ł , a le  k o ­

b ie ta  ta  u m ia ła  w y w ie ra ć n a  n im  ja k iś  

d z iw n y

w pływ m agnetyczny,

ta k , ż e  b y ł w o b e c n ie j b e z w o ln y m  s łu g ą  

i w y k o n a w c ą w s z y s tk ic h  je j z a c h c e ń i  

k a p ry só w '. । &

A  L u d w ik a  u m ia ła  b y ć  w y m a g a ją c ą .

J a k k o h v ie k  b y ła  z a m ę ż n a , w y z y sk iw a ła  

s w e g o  k o c h a n k a  w  s p o s ó b  iś c ie n ie g o d ­

n y .

N ie  ty lk o  m u s ia ł je j o d d a w a ć  

część sw ej pensji 

k a ż d e g o  m ie s ią c a , n ie ty lk o w y m a g a ła  < 

o d  n ife g o  s u ty c h p o d a rk ó w , le c z ta k ż e  I 

z m u sz a ła  g o  d o  n ie o d p o w u a d a ją c y c h  o p e  

r a c y j f in a n so w y c h .

R a c k  z d a w a ł s o b ie s p ra w ę , iż  

zła kobieta  

p o p y c h a ła g o  d o  n ie e ty c z n y c h c z y n ó w ,  

n ie m a l je d n a k  d o ś ć  s i ły  w o li , a b y  s ię  o d  

n ie j w y z w o lić .

R a c k  b y ł w ła ś c ic ie le m  p ię k n e j p a rc e -  

j i  b u d o w la n e j  w  c e n tru m  W ie d n ia . P rz e d  

.s ta w ia ła  o n a  d u ż ą  w a rto ś ć  i  

m iała być posagiem

4 - le tn ie j je g o c ó re c z k i. S k o ro  L u d w ik a  

d o w ie d z ia ła  s ię  o  m a ją tk u  R a c k a , z m u s i ­

ła  g o  d o  p o z b y c ia  s ię  te j w ła s n o ś c i . P la c  

s p rz e d a n o , a  p ie n ią d z e  z a b ra ła  L u d w ik a , 

u ż y w a ją c ic h  n a  z a k u p n o w s p a n ia ły c h  

toalet i klejnotów .

{ k o b ie ta

przeciągnęła jednak strunę.

O g o ło c iw s z y  R a c k a  z  m a ją tk u , p o c z ę ła  g o  

n a m a w ia ć  d o  d e f ra u d a c ji w  b a n k u . S a ­

m a  n a w e t o p ra c o w a ła m is te rn y p la n .  

G d y  R a c k  s ta n o w c z o  te m u  o d m ó w ił , p rz y  

s z ło  d o  g w a łto w n e j w y m ia n y  z d a ń  m ię ­

d z y  k o c h a n k a m i. W  ta k ie j to  c h w il i p o ­

z b a w ił ją  R a c k  ż y c ia , d w u k ro tn y m  

w ystrzałem  z rew olw eru.

B ę d z ie m y  m ie li  

w io s n ę  w c z e s n ą  i c ie p łą !
N a jg o rę ts z y  g ru d z ie ń  o d  ro k u  1 7 8 9 .

K ie ro w n ik in s ty tu tu m e te o ro lo g ic z - łagodne m iesiące  luty i m arzec oraz w cze  

n e g o w S to c k h o lm ie , d o k tó r f i lo z o f j i sną i ciepłą w iosnę. Z a z n a c z y ć n a le ż y ,  

O e s tm a n  te m i d n ia m i u k o ń c z y ł s w o je ż e  p rz e w id y w a n ia  te g o  m e te o ro lo g a - d o -  

s tu d ja n a d  c ie p łe m i o k re sa m i p rz e d z im o  

|  w e m i i ic h  k o n s e k w e n c ja c h  d la  p o g o d y  

| z im o w e j i w io s e n n e j w  la ta c h  o d  1 7 6 8  r .  
’ d o  1 9 2 3  r .

W e d łu g  je g o o rz e c z e ń , z e sz ło ro c z n y  

g ru d z ie ń b y ł najcieplejszym grudniem  

od roku 1789, a  o d  ro k u  1 7 6 8  o g ó łe m  1 6  

z im  o d z n a c z a ło  s ię c ie p ły m i l is to p a d a m i  

i g ru d n ia m i. W  s z e s n a s tu  la ta c h  z c ie ­

p łe m i o k re s a m i p rz e d z im o w e m i n a s tę ­

p o w a ły  w e d łu g s ta ty s ty k i, p o c ie p ły c h  

l is to p a d a c h  i g ru d n ia c h , ła g o d n e  p rz e d ­

w io ś n ie w r o ś m iu  la ta c h , ś re d n io c ie p łe  

w  p ię c iu z im n e  w  t r z e c h  la ta c h .

W  ty c h  s z e s n a s tu la ta c h la to b y ło  

sześć razy cieplejsze, niż norm alnie, t r z y  

r a z y  b y ło  n o rm a ln e , a s ie d m  r a z y  z im ­

n ie js z e , n iż  n o rm a ln e .

D o p o d o b n y c h  w y n ik ó w  d o s z e d ł ju ż  

w  r . 1 9 0 6  m e te o ro lo g  s z w e d z k i d r . H a m -

S k o ro  n ie sz c z ę ś l iw a  ż o n a  d o w ie d z ia ła  * b e rg . P o n ie w a ż  ś re d n ia  te m p e ra tu ra  u -  
s ię  o  t r a n z a k c ji  s w e g o  m ę ż a , z a p a d ła  n a  i b ie g łe g o  g ru d n ia  w y k a z y w a ła  4 ,6  s to p n i  

c h o ro b ę  n e rw o w ą .  i  ’ “

W te d y  w  R a c k u  z b u d z iło  s ię  o p a m ię - s z w  e d z k i w y s n u w a  z e  s w o ic h  i H a m b e r -  

Ł a n ie . P o s ta n o w ił z a  k a ż d ą  c e n ę s k o ń - g a  o b lic z e ń  w n io s e k , ż e  p ra w d o p o d o b n ie  

c z y ć z k o c h a n k ą . S k o ro  je d n a k  z n a la z ł w  ro k u  b ie ż ą c y m  ta k ż e b ę d z ie m y  m ie li

p o n a d  s ta n  n o rm a ln y , p rz e to  m e te o ro lo g

W y k ry c ie  p o c is k ó w  w  f a b ry c e L ilp o p a
W A R S Z A W A , 2 2 . 1 .

W c z o ra j w ie c z o re m  n a  te ry  to r  ju m  f a ­

b ry k i to w . L ilp o p R a u i L o e w e n s ta m  

p rz y  u l . B e m a  n r . 6 5 , ro b o tn ic y  te jż e  f a ­

b ry k i n a tra f i li n a  u k ry te  w  p o b liż u  z a ­

b u d o w a ń  f a b ry c z n y c h  k ilk a w ię k sz y c h  

ro z m ia ró w  p o c isk i a i 'm a tn ^ e .

N a ty c h m ia s t z a a la rm o w a n o w ła d z e

p o lic y jn e , te  z a ś z n ó w  o d d z ia ł s a p e ró w ,  

k tó rz y  z a b ra l i i p rz e w ie ź l i d o  k o m is a r ­

ia tu  c z te ry  p o c is k i a rm a tn ie  o w ie lk ie j  

s i le  w y b u c h o w e j.

K to  i w  ja k im  c e lu  u k ry ł je  n a  te ry ­

to r iu m  f a b ry c z n e m  n a ra z ie  n ie  w y ja ś n ić  

n o . Z b a d a n ie m  te j s p ra w y z a ję ły s ię  

w ła d z e  ś le d c z e .
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O n  m a  la t  1 5 0 — ż o n a  je g o  6 5
D r . E . D illo n le k a rz lo n d y ń s k i , b a  

w ią c  w  K o n s ta n ty n o p o lu ,  o d w ie d z ił c z ło  

w ie k a  o  k tó ry m  m ó w io n o  m u  w  h o te lu ,  

ja k o  o  n a js ta r s z y m  ż y ją c y m  n a  ś w ię c ie .  

D r . D . w  je d n y m  z  p is m  le k a r s k ic h  o p i ­

s u je  s w o je o d w ie d z in y  u  c ie k a w e g o  s ta r  

c a .

J e s t to  K u rd , n a z w is k ie m  Z o ra A -  

g ra b . —  P rz e d s ta w ił m u  s w o je  m e try k i  

i p o ś w ia d c z e n ia u rz ę d o w o , p o z w a la ją c e  

w ie rz y ć , iż is to tn ie n a ś w ia t p rz y sz e d ł  

p rz e d 1 1 5 0 la ty . M ó w ił m i p o m ię d z y  in  - 
n e m i:

—  W  K o n s ta n ty n o p o lu  m ie s z k a m  o d  

1 2 0  la t . B y łe m  z a w s z e  z b y t u b o g i , a b y m  

m ó g ł ja d a ć  d u ż o  m ię sa , n ie  d b a m  o  o w o  

c e , ja rz y n y , le c z  z a  to  lu b ię g ro c h  i f a -  

s o lę , g d y  s ą  d o b rz e  u g o to w a n e . R o d z y n ­

k i i ś w ie ż e  f ig i ja d ń m  p rz y  k a ż d e j s p o ­

s o b n o ś c i , n a w e t m ió d  i s u ro w y c u k ie r .  

N ig d y  n ie  u ż y w a n i ty to n iu , n ie z n a m  

s m a k u a lk o h o lu a n i k a w y , h e rb a tę  

m ó g łb y m  p ić  b e z  p rz e rw y . A g ra h  w  c ią ­

g u  8 0  la t b y ł p o s łu g a c z e m  w  k a w ia rn i  

i u ż y w a ł p rz y  te m  m a sę ru c h u . Z a w sz e  

m ia ł ty lk o  je d n ą  ż o n ę , p rz e d  k ilk u n a s tu  

la ty  o ż e n ił s ię  p o  r a z  p ią ty  w  ż y c iu

D z is ie js z a je g o  ż o n a l ic z y  6 3 la t ż y ­

c ia . A u to r  z b a d a ł s ta rc a  i n ie  z n a la z ł n ic  

c o  z a p o w ia d a ło b y  ry c h ły  je g o  z g o n . P rz e  

w o d n ic y  s ta m b u ls c y  p rz y p ro w a d z a ją d c  

n ie g o  tu ry s tó w , z k tó ry c h  o s o b liw y  s ta ­

r z e c w y łą c z n ie  ż y je .

M o ja m a m o , je s t tu  

k o łn ie rz .
A  w ię c  d o ś ć  ju ż  ty c h s z y j , ja k n a  

ś c ię c ie ! B a rd z o  to  ła d n e  i w y g o d n e , a le  

n ie śm ie r te ln y d e k o lt m o ż e z n u d z ić n a ­

w e t o s o b y  s ta łe i c ie rp l iw e .

K o łn ie rz  z m ie n ia  z a s a d n ic z o  s u k ie n k ę  

i d o d a je  je j s z c z e g ó ln e g o  s z y k u . B a rd z o  

m ile w id z ia n y  je s t k o łn ie rz  w  s u k n ia c h  

d o  p ra c y , lu b  s k ro m n y c h  w iz y to w y c h .

M o d a  ro k u  1 9 2 5  w p ro w a d z a k o łn ie ­

r z e  ró ż n y c h  k s z ta ł tó w '. W ię c  m a m y tu  

k o łn ije rz e  z a p ię te  n a  g u z ik i w e d łu g  l in j i
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id ą c e j „ o d  s tó p  d o  g łó w 4 4 ; k o łn ie rz e  d i-  

r e c to ire , z  ty łu  ro g a te , z  p rz o d u  o tw a r te , 

u k a z u ją c e  s z y ję  o m o ta n ą  w  c h u s tk ę  fu ­

la ro w ą . S ą  ta k ż e  k o łn ie rz y k i b e b i , k tó ­

r e  o d m ła d z a ją  z  ta k im  p ra w ie  s k u tk ie m  

ja k  m e to d a  d r . W o ro n o w a . B y w a ją  o n e  

c z ę s to  k ro c h m a lo n e , i z a k o ń c z o n e  k ra w a  

te m  z e w s tą ż k i . W s z e lk ie g o ro d z a ju  

k o łn ie rz e  s p o r to w e c ie sz ą s ię p o w o d z e ­

n ie m , k tó re g o  m o ż n a  p o z a z d ro ś c ić . C z ę ­

s to  w y k o n y w a n e s ą  p o d w ó jn ie k o łn ie ­

r z y k i w  d w ó c h  b a rw a c h ;  m a m y  ta k ż e  n ie  

z b y t  w y s o k ie p ro s te  k o łn ie rz e .

P ro s z ę  w y b ie ra ć  i to  c z e m p rę d z e j , p ó  

k i n ie  g o rą c o , b o  n a  ż u im a la c h  je s t ju ż  

la to .  A ntuka.

J a k  s e jm ik  o lk u s k i w y d a ł  

p a n n ę  z a  m ą ż ?

w ic k ie p rz y g a rn ę ło  m a łą s ie ro tk ę S te f -  

c ię . D z ie w c z y n k a b y ła s k ro m n a , le c z  

p iln a i p ra c o w ita , a  m a ją c o p ie k ę w y ­

c h o w a w c z y ń . ro z w ija ła s ię w s z e c h s tro n  

n ie . D z ię k i z a le to m , z a ró w n o  s e jm ik  o l ­

k u s k i u trz y m u ją c y  s c h ro n isk o , ja k  i k ie  

ro w n ic tw o  s c h ro n isk a  p o s ta n o w iło  z a ją ć  

s ię d o ra s ta ją c ą  a d e p tk ą , p rz e z n a c z a ją c

■■f iu  riift-Wbfigc-JB

ty c z ą c e  s ty c z n ia  ro k u  b ie ż ą c e g o  c a łk o w i ­

c ie  s ię  s p ra w d z iły .

W  s o s n o w ie c k ie j „ I s k rz e 4 4 z n a jd u je -  ’ je j w y b ra n y  p rz e z  n ią  z a w ó d  n a u c z y c ie l  

m y  ro z k o s z n y o b ra z e k  r z e c z y w is te j s ie -  ( k i lu d o w e j.

T a n k i , k tó ry  n a s i c z y te ln ic y  k u  ro z w e s e -  ; O d d a n o  z a te m  p a n n ę S te fc ię  d o  s z k o  

le n iu  s ię  w  te j z g n iłe j z im ie  n ie w ą tp l i- ; ły  n a u c z y c ie lsk ie j w  S ta rc z y n o w ie  i b y -  

w ie  z z a ję c ie m  p rz e c z y ta ją . Z a c z y n a s ię ło b y  w s z y s tk o  d o b rz e , g d y b y  n ie  w trą c ił  

ja k  w  b a jc e ;  f s w y c h  , ,t r z e c h  g ro s z y 4 4 n ie p o ip ra w n y  A -

P rz e d  k ilk u  la ty  S c h ro n is k o  N ie s u ło - ' m o r .

i W  p rz y s z łe j n a u c z y c ie lc e ro z k o c h a ł  

s ię  n a  s e r jo  p e w ie n  m ło d y  n a u c z y c ie l p.

) M . S ., k tó ry  fo rm a ln ie  o ś w ia d c z y ł s ię  o  

’ ■rę k ę u k o c h a n e j . . . s e jm ik o w i a  n a s tę p n ie  

■ o p ie k u n c e  s c h ro n is k a .

> O c z y w iśc ie o fe r ta z o s ta ła p rz y ję ta i 

ju ż  n ie  b y ło  c e lu  k s z ta łc ić  ją .n a d a l w  z a ­

w o d z ie n a u c z y c ie ls k im , le c z z a ję to się  

p rz y g o to w a n ie m  d o ś lu b u , k tó ry  o d b y ł  

s ię  w  ty c h  d n ia c h .

B ło g o s ła w ie ń s tw a ro d z ic ie ls k ie g o u -  

d z ie li l i p a n n ie m ło d e j: k ie ro w n ic z k a  

s c h ro n is k a  w  z a s tę p s tw ie m a tk i, o ra z  p .  

Z . R z a d k o w s k i , k ie ro w n ik s e jm ik u —  

,w  im ie n iu  o jc a , p rz y c z e m  p rz y  te j o k a ­

z j i w rę c z o n o  p a n n ie  m ło d e j c a łą  w y p rą - :  

w ę  o f ia ro w a n ą  p rz e z  s e jm ik .

W ie c z o re m  o d b y ło  s ię  s k ro m n e  p rz y ­

ję c ie ; w ś ró d  m iłe g o  n a s tro ju w d o m u  

tp a n n y  m ło d e j —  s c h ro n isk u  N ie su ło w ic  

^ ie m , k tó re  s p e łn i ło  s w e s z c z y tn e z a d a ­

n ie : p rz y ję c ie m  o n g iś b ie d n e j s ie ro ty  i  

z a o p a trz e n ie m n a s z c z ę ś l iw ą d a ls z ą  

p rz y s z ło ś ć !

Z a b a w a t rw a ła d o p ó ź n e j n o c y , a  

p rz y b ra ła  c h a ra k te r ta k  m iły  i w e so ły .  

Ż e ja k  w s p o m in a  d z ie n n ik , je d e n  z b ie ­

s ia d n ik ó w  p o 4 0 k ilk u  la ta c h  p ie rw s z y  

r a z z a ta ń c z y ł!

D z ie ją s ię je sz c z e  d o b re  b a jk i n a  ja - , 

w ie rn a  p ro w in c ji . . .

o d m ło d z e n ie  

p o z o rn ie d io -  

S te in a c h a i  

m a rz e n ie m .

leoMsijleliiiiieoMilzieoiliiiMia
„ F iz y c z n e i u m y s ło w e  

je s t d o ty c h c z a s , p o m im o  

d a tn ic h w y n ik ó w m e to d  

W o ro n o w a n ie o s ią g a ln e m

T a k  b rz m i o rz e c z e n ie g ru p y w y b i ­

tn y c h lo n d y ń s k ic h le k a rz y , z a jm u ją ­

c y c h  s ię s p ra w ą o d m ła d z a ją c e j m e to d y  

d ra  S te in a c h a . L o n d y ń sc y  le k a rz e , k tó ­

r z y  o d  s z e re g u  la t  p rz e p ro w a d z a ją  e k s p e  

ry m e n ty o d m ła d z a ją c e , n ie p o d z ie la ją  

o p ty m iz m u  d ra  W o ro n o w a , k tó ry  n ie d a  

w n o o ś w ia d c z y ł , ż e p ro b le m  o d m ło d z e ­

n ia je s t r a z n a  z a w sz e ro z w ią z a n y .

L e k a rz e  lo n d y ń s c y , w  s w e m  s p ra w o ­

z d a n iu  o d o k o n a n y c h e k s p e ry m e n ta c h ,  

w s k a z u ją c  n a  n a u k o w e  z a s łu g i d ra  S te i  

n a c h a , z a z n a c z a ją je d n a k , ż e je g o m e ­

to d y  w y m a g a ją je s z c z e u d o s k o n a le n ia ,  

d o  k tó re g o  d o jś ć  m o ż e  n a u k a  w  n a jle p ­

s z y m  r a z ie  z a  k ilk a d z ie s ią t la t. O  s ły n ­

n y c h  t r a n s p la n a c ja c h  g ru c z o łó w « d o k o ­

n y w a n y c h p rz e z W o ro n o w a , lo n d y ń sc y  

f a c h o w c y  w y ra ż a ją s ię je s z c z e m n ie j  

p rz y c h y ln ie T w ie rd z ą  o n i , ż^e r e z u lta ty ,  

o s ią g n ię te  w  5 0  w y p a d k a c h  p rz e z  W o ro  - 

n o w a , o k a z a ły  s ię  b a rd z o  k ró tk o trw a ły ­

m i. W  p rz e w a ż n e j i lo ś c i w y p a d k ó w , ju ż  

p o k ilk u  m ie s ią c a c h  p o  p rz e p ro w a d z o  

n e j o p e ra c j i , n a s tą p i ła r e c y d y w a .

O c z y w iśc ie  n ie  n a le ż y  w y k lu c z a ć  n a ­

d z ie i, ż e  ja k ie m u ś  s z c z ę ś l iw e m u  u c z n io ­

w i S te in a c h a , a lb o  W o ro h o w a , u d a s ię  

z n a le ś ć p ra w d z iw ą o d m ła d z a ją c ą m e ­

to d ę .

Z W IĄ Z EK  B Y Ł Y C H M A R Y N A R Z Y  

W  IN O W R O C Ł A W IU .

IN O W R O C Ł A W , 1 9 . 1 . 1 9 2 5 .

HIC

T E A T R M IE JSK I.

D z iś , w  s o b o tę , o '4 -e j p o  p o ł . „B ajki"  

dla dzieci (n a jn iż s z e  c e n y ) p o  r a z  o s ta t ­

n i , p ro g ra m  c a łk o w ic ie n o w y . W ie c z o ­

r e m  (35 proc, zniżki) po raz ostatni u ro ­

c z a k o m e d ja A n d re P ic a rd a „M ałżeń ­

stw o Fredeny", c ie sz ą c a s ię w ie lk im  

s u k c e s e m . K re a c ja  p . O lgi O rleńskiej, 

je j f a sc y n u ją c e  p io s e n k i w  2 - im a k c ie  

i w s p a n ia łe  s tro je  s ą  p ra w d z iw ą  a tra k c ją  

a  w y b o rn a  g ra  g łó w n y c h  p a r tn e ró w , p p .  

Z dzitow ieckiego, L enka, W iśniew skiego 

i p. Z arem biny, łą c z n ie  z  e fe k to w n ą  d e  ­

k o ra c ją , tw o rz ą  c a ło ś ć  in te re s u ją c ą . J u ­

t ro  p o  p o ł . (ceny o 50* proc, zniżone) 

„K siężniczka czardasza". T a m e lo d y jn a  

o p e re ta p o ju trz e js z e m  p rz e d s ta w ie n iu  

s c h o d z i z u p e łn ie  z  a f is z a . —  W ie c z o re m  

p rz e m iłe , z a b a w n e , s w o js k ie „G ęsi i 

gąski" B a łu c k ie g o , s e rd e c z n ie n a w c z o  

r a jsz e j p re m je rz e o k la s k iw a n e .

T eatr B ydgoski w T oruniu w y s tą p i

(k a .) W  n u m e rz e 6 - ty m  „ D z ie n n ik a  

K u ja w sk ie g o 4 1 z a m ie s z c z o n o  o d e z w ę d o  

b y ły c h  m a ry n a rz y  ta k  b . p a ń s tw  z a b o r ­

c z y c h  ja k  i m a ry n a rk i p o ls k ie j, n a w o łu ­

ją c ą  d o  z a ło ż e n ia  „Z w iązku byłych m a-  

rynarzy“ .

W  d n iu  1 0 . s ty c z n ia  o d b y ło  s ię  w  In o ­

w ro c ła w iu  p ie rw s z e  o rg a n iz a c y jn e  z g ro ­

m a d z e n ie . T rz e b a  b y ło  s ły sz e ć  p rz e m ó ­

w ie n ia  b . m a ry n a rz y ,*  p e łn e  z a p a łu  i e n ­

tu z ja z m u , p e łn e  u fn o ś c i i  w ia ry  w  ś w ie t ­

n ą  p rz y sz ło ść P o ls k i .

C e le m z w ią z k u je s t p ro p a g o w a n ie  

id e i f lo ty  p o ls k ie j. Z w ią z e k  te n  o  p ro ­

g ra m ie  z u p e łn ie  p o li ty c z n y m , u w a ż a z a  

n a c z e ln e s w o je z a d a n ie u ś w ia d a m ia n ie  

s p o łe c z e ń s tw a  w  s p ra w a c h  m a ry n a rk i i  

z n a c z e n ie  m o rz a  d la  P o ls k i .

Z a  p o m o c ą  z a ś w s z e lk ic h  a k c y j s p o ­

łe c z n y c h  m a  g ro m a d z ić fu n d u s z e , k tó re  

b ę d z ie p rz e k a z y w a ł r z ą d o w i, w y łą c z n ie  

n a  c e le  b u d o w y  n o w y c h  je d n o s te k  f lo ty .

D la  p ro w a d z e n ia p ie rw s z e g o , o rg a n i­

z a c y jn e g o  z e b ra n ia  b y ł z a p ro sz o n y  z  T o ­

ru n ia  k a p ita n  m a ry n a rk i p . K ., k tó ry  z a ­

g a ił z e b ra n ie , p o in fo rm o w a ł  z e b ra n y c h  o  

is tn ie n iu  L ig i M o rsk ie j i R z e c z n e j z  a n a ­

lo g ic z n y m  p ro g ra m e m  i p ro p o n o w a ł  tw o ­

r z ą c e m u  s ię z w ią z k o w i p rz y s tą p ie n ie  d o  

w s p o m n ia n e j L ig i . P o  1 i p ó ł  g o d z in n e j  

d y s k u s j i i p rz e m ó w ie n ia c h  p rz y s tą p io n o  

d o  w y b o ró w  w ła d z z w ią z k u . W y b ra n i  

z o s ta li d o  z a rz ą d u : r a d c a  m ie jsk i p . P o ­

la k  ja k o  p re z e s , p . C in g o tu ra ja k o z a ­

s tę p c a  p re z e sa , p . K rz e m iń s k i ja k o s e ­

k re ta rz , p . K a c z y ń sk i ja k o  z a s tę p c a s e ­

k re ta rz a , p . M ilc a r s k i ja k o  s k a rb n . a  p a ­

n o w ie K a lic k i i Z w ie rsk i ja k o  ła w n ic y .

W  s to s u n k o w o n ie d łu g im  c z a s ie o r ­

g a n iz o w a n ia  z w ią z k u  w  t r a k c ie  p ie rw s z e  

g o  z e b ra n ia  z ro b io n o  w ie le  —  m o ż n a  p o ­

w ie d z ie ć —  ż e c z ę ś ć o rg a n iz a c y jn a  z a ­

k o ń c z o n a . P ra w n e  z a re je s tro w a n ie z w ią  

z k u , k tó ry  u  w ła d z  je s t m ile  w id z ia n y m ,

w  n a d c h o d z ą c y p o n ie d z ia łe k z s z tu k ą n a s t4 P i n ie b a w e m .

Z a k o ń c z y ło s ię z e b ra n ie o d ś p ie w a -  

' n ie m  R o ty  i g o rą c e m i o w a c ja m i p o d  a -  

d re se m w o je n n e j m a ry n a rk i . N a s tró j  

b y ł p o d n io s ły  a  u  w s z y s tk ic h  z e b ra n y c h  

p ro m ie n io w a ł z a p a ł d o p ra c y . N a le ż y  

n a d m ie n ić , ż e  w ie le  t ru d ó w  i in ic ja ty w y  

w  te j p ra c y  p o ło ż y li p a n o w ie  P o la k , A lil-  

c a rs k i i K a c z y ń s k i .

P o  w s z e lk ie in fo rm a c je w  s p ra w a c h  

[  z w ią z k o w y c h  n a le ż y s ię z w ra c a ć  d o  p .  

K a c z y ń sk ie g o , d w o rz e c  In o w ro c ła w  d y -  

\ ż u rn y  ru c h u .

G rz y m a ły - S ie d le c k ie g o „Spadkobier­

ca". —  T e g o ż d n ia  n a s z z e sp ó ł o d e g ra  

w B y d g o sz c z y  „M ałżeństw o Fredeny".

K R O N IK A SPO R T O W A .

63 p. p. —  K . S. Z uch I.

P o w y ż sz e z a w o d y  o d b ę d ą  s ię w nie­

dzielę dnia 25. stycznia b.r. o g o d z . 1 3 .3 0  

n a  b o is k u  m ie jsk ie m  p rz y  S z o s ie C h e ł­

m iń s k ie j . Z e w z g lę d u  n a  ń o b rą  fo rm ę  

o b u  d ru ż y n  z a w o d y  z a p o w ia d a ją  s ię  b a r  

d z o in te re su ją c o  i n ie w ą tp l iw ie ś c ią g n ą  

n a  b o is k o  w s z y s tk ic h  m iło ś n ik ó w  s p o r ­

tu .
M a ry n a rz o m  i ic h  s z la c h e tn y m p o -  

. ] c z y n a n io m  „Szczęść B oże"! JL
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C O Ś C IN N Y W Y S T fF T E A T R U M IE J ­

S K IE G O  W  B Y D G O S Z C Z Y .

W  p o n ieu zia łip k , d n ia 2 6 . sty czn ia  

z jeżd ża  d o  n aszeg o  m iasta  zesp ó ł T eatru  

m iejsk ieg o z B y d g o szczy p o d d y rek c ję,  

Jó zefa K arb o w sk iego i d aje w  T eatrze  

m iejsk im  jed n o p rzed staw ien ie n ajn o w  

sze j zn ako m ite j k o m ed ji A d am a G rzy ­

m ały - S ied leck ieg o p . t. „ S p a d k o b ie r*  

c a “  —  T rzy d zieśc i razy  w y p ełn iła  ta  k o -  

m ed ja au d y to rju m T eatru P o lsk ieg o  

w  P o zn an iu , jak o też 1 4 razy w  T eatrze  

B y d g o sk im . A u to ro w i w ielo k ro tn ie zg o  

to w ano ży w io łow y o w ację , zm u sza ją  

g o d o u k azy w an ia się n a scen ie . —  N ie  
d ziw , g d y ż „S p ad k o b ierca" jest sz tu k ę  

sw o iśc ie p o lsk ę , p rzy tem b u d o w a je j 

jes t jasn a , ch arak tery sty k a p o stac i w y ­

b o rn a , ry sy  k o m iczne św ietn ie p o d p a ­

trzo n e. P o tęg u ję je j w alo ry , ro zm ach , 

ży w io ło w o ść b u jn o ść . Z ab aw ić m o żn a  

się n a p rzed staw ien iu św ie tn ie . O b sad a  

ró l p .p . M o ro zo w iczo w a, Z ah o rsk a, L u -  

d w iżan k a , S taw iń sk a , M ich o ro w sk a , C e ­

ran k a K o n arsk i, d y rek tor K arb o w sk i,  
S en o w sk i, M o ro zo w icz , M ad aliń sk i. C e ­

n y m ie js c z w y c z a jn e . —  B ile ty  ju t n a ­

b y ć m o ż n a w  k a s ie te a tra ln e j.

C o s ra ło  w  T e a trz e  ?
Dziś.

P o p o łu d n iu : „ B a jk i" d la  d z ie c i.

W ieczo rem ; M a łże ń s tw o F re d e n y " .

Jutro.
P o p o łu d n .: „ K s ię ż n ic z k a C z a rd a s z a " . 

W ieczorem  „ G ę s i i g ę s k i" .

CR 1ST A L
D z iś  I s e r ja

QUO VADIS
N ajp o tężn ie jszy  film  św iata p o d łu g sły n ­

n ej p o w ieśc i H . S IE N K IE W IC Z A .
P o czą tek o g . 5 , 7 i 9 , w  n ied z . o g . 3

j P A L A  C E  

D Z IŚ

Lucy Doraine 
w  n ajn o w szy m  7 ak to w y m  d ram acie  

p ro d u k cji 1 9 2 4 -2 5 r. p . t.

O  C Z E ŚĆ  K O B IE T Y

P o czą tek  o g . 5 J/2 , 7 i 8 7 2 , w  n ied z . o g . 4

„CORS 0“
D z iś  I s e r ja

Bogini Dżungli
W szech św ia to w ej sław y w ielk ie  arcy d zie ­
ło am ery k ań sk ie w  4 seriach , ro zg ry w a ­
jące się w śró d fau n y i flo ry eg zo ty czn e j 
p rzy ro d y A fry k i. F ilm  ten w y k o n an y zo -  

I sta ł p rzez sły n n ą w y tw ó rn ię  am ery k ań sk ą  
S elig -F ilm .

Kino „Orzeł" Variete
G ru d z ią d z , u l. W y b ickieg o 1 9  

8  s ty c z n ia  1 9 2 5  

uo Vadis?
w ed łu g n ieśm  ed e ln eg o d zie ła  

H . S ie n k ie w ic z a .

S to o a rz y s z e n le P o lo h iii) 
M o  M M .

Kucharza
p o szu k u je S zp ita l O k ręg o ­
w y  8  T o ru ń , u l Jęczm ien n a  2  
Z g ło szen ia  o so b iste  w  K o m . 
g o sp . tam że . [1 2 0

Lekcyj tańców salonowych - nowoczesn. 

d la cz ło n k ó w  S to w arzy szen ia , u d zie la  

bal. p. Szczęsny Ustaszewski

w  „O g n isk u * S . P . K , W . u l. M o sto w a n r. 6  

w  P o n ied z iałk i, Ś ro d y i P ią tk i o d g . 1 8 — 2 0 .

2  p o k o je
z O p ałem , św ia tłem  i ca ło ­
d zien n e  m u trzy m an iem  
d am  tem u  jak o p ro cen t k to  
p o ży czy  z zab ezp ieczeń * em  
z ł. 5 0 0 0 . O ferty  d o  E x p ressu  
P o m o rsk ieg o n r. 1 5 . [1 2 2

Z ap isy p rzy jm u je się tam że  

g o d zin y  1 7— 2 0 .

co d zien n ie o d Dwie pary koni 
ro b o czy ch  tan io  n a  sp rzed aż  

T o ru ń , Ż eg larsk a 3 .

O g ło s z e n ie .
D n ia 6 . lu teg o  1 9 2 5 r. o d b ęd zie się w  K ie ­

ro w n ic tw ie  R ejo n u  In ży n ierji i S ap eró w , T o ru ń , 
u l. Ł azarza 4 p rze ta rg  n ieo gran iczo ny n a o d ­

d an ie ro b ó t asen izacy jn y ch w G arn izo n ie  
T o ru ń , In o w ro cław i W ło cław ek .

B liższe szczeg ó ły d o ty czące p rze ta rg u  
o g ło szo n e zo stan ą w n ajb liższy m n u m erze  

P o lsk i Z b ro jn e j w  W arszaw ie , n a tab licy  o g ło ­
szeń K iero w n ic tw a R ejo n u lo ż . i S ap ., T o ru ń ,  

m ag istra tu i sta ro stw a m iasta T o ru ń , In o ­
w ro cław  i W ło cław ek . —

K IE R O W N IC T W O  R E JO N U  IN Ż . i S A P . 

w T O R U N IU .

L . d z . 5 3 3 /25 .

R E K L A M A I 
jes t d źw ig n  i ą l  

h an d lu  i  p rzem y słu  •

..Szwajcaiskie gonkie 
zlolf 

(z k o g u tk ie m )  
i  zn ak o m ic ie u ła tw ia ją  

fu n k cję  

o rg a n ó w tra w ie n ia
Id ea ln y n atu ra ln y śro d ek  
D rży ch ro niczny ch zap ar-  
tó ach i p rzec iw k o o ty ło śc i. 
S p rzed a ją  ap tek i i d ro gerje .

K a s z e l,
u su w ają o ry g in a ln e

Pastylki 
Belgijskie

z m ark ą „k o g u t* a la  
V ald a ,b ez  g u m y .  S p rze ­
d ają ap tek i i d ro g erje .

S to w arzy szen ie P o lak ó w  

K resó w  W sch o d n ich
W  so b o tę, 2 4 . sty czn ia b . r. o  g o d z . 2 0 -e j 

w  „O g n isk u *  S to w arzy szen ia , M o sto w a  6  

o d b ędzie s ę

Z ab aw a T o w arzy sk a
z n astęo u jący m  p ro g ram em :

I. C z ę ś ć  k o n c e rto w a  z  łask aw j  m  u d zia łem  

P an i D -riw ej K o zło w sk ie j, P an i In ży - 

n iero w ej W y so ck ie j iX P an a p o ruczn ik a  

Ju siń sk ieg o .

II. T  a  ń  e  e .  [1 1 9

S ia ry  o łó w , [y n k  i ty n e
k u p u ję

S. Wachowiak
T o ru ń , u l. P iek ary  n r. 3 3 1 p .

H o w e K o m p le ty -w  

n n ln o a s z y c h to ń c ó a s n lo n o m y c lt

M le  d ru k i
w y k o n u je s z y b k o  i s ta ra n n ie

D ru k a rn ia R o b o tn ic za  W . P a w la k  i S k a .
T o ru ń , P ie k a ry  1 4 . T elefo n  4 7 6 .

Toruniu, u l. P ro sta 3 i S o b iesk ieg o 3 0  

Chełmży, u l. T o ru ń sk a 3  

Kowalewie, u l. B ie lsk a 2 4  

Lisewie, p o w ia t ch e łm iń sk i 

Siemoniu, p o w ia t to ru ń sk i.

N a jta ń s z e  ź ró d ło  z a k u p u
d la w szy stk ich jes t

S p .  S p .  „ Z g o d o ”  i  T o ru n iu
P rzek o n ać się o  tem  m o żn a w  n astęp u j, sk lep ach : 

w 

w 

w 

w 

w

S k lep y zw ied zić m o żn a b ez p rzym u su k u p n a!
W  w szy stk ich  w y żej w y m ien io n y ch  sk lep ach  „Z g o d y  “  

k u p o w ać m o g ą tak że i n ie cz ło n k o w ie „Z g o d y * .

Z A R Z Ą D .

X

ro zp oczyn am  w  p o n iedz ia łek , d n ia 2 6 . b . m . 
o g o d zin ie 6 -te j w lecz , w  sa li D w o ru A rtu sa.

Z g ło szen ia p rzy jm u je się jeszcze w  d n iu  

ro zpo częcia n a m iejscu lu b u l. C h ełm iń sk a ; 

n r. 1 2 III. p . o d 4 -te j d o 6 -te j p o p o ł.

A lfre d  M e n  H a n k u s

w  Z A R Z Ą D . W

§ » o o o a » o o a > a » o o a x w o o o a 5

F a b ry c z n e iie m id o k i 
k u p u je w  k ażd ej ilo śc i 

Suszarnia Ziemniaków 
S p . z . z o g r. o d p . 

w Janowcu.

|P rz e w o d n ik  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w y  p o  T o ru n iu |
Wymienione poniżej firmy polecamy Szanownym Czytelnikom.

C en y p ren um era ty : M iejscow e 2 J)0 z t, z o d n o szen iem  lu b zam ie jsco w e 2 ,7 5 z ł., za g raa icą 4 ,J9 . C en y o g ło szeń : (w iersz m ilim etro w y ) ą i stro n ie 7 lam o w ej 1 0 g r. N a stro n ie  
4 lam o w ej 3 0 g r. N a p ierw sze j stro n ie 6 0 g r. Z a o g ło szen ia sk o m p lik o w an e i z zastrzeżen iem  m iejsca 2 5 %  n ad w y żk i. O g ło szen ia d ro b n e: w iersz n ap iso w y 1 5 g r., k ażd e n astęp n e sło w o . 8 g r-  
R u ch  to w arzy stw  2 0  g r. w iersz  red ak cy jn y . K o m u n ik aty  3 0  g r. w iersz red ak c . O g ło szen ia zag rań . 1 0 0 %  n ad w y żk i. Z a te rm in o w y d ru k n ie o d p o w iad am y . O d cen p o w y ższy ch o p u stó w  n ie u d zie la  się  

' • A d m in istracja o tw arta o d 9 -e j d o 1 -e j i o d 3 -e j d o 6 -e j. R ed ak cja o d 4 -e j d o 6 -e j.

A rty k u ły s p o ż y w c z e W in a  - w ó d k i - lik ie ry
T . L eśn iew sk a  

P raco w n ia g ard ero b y d am sk ie j 
i d ziec ięce j

T o ru ń , u l. K lo n o w icza 3 0 II. p . 
p o leca się d o w y k o nan ia u -  
b io ró w d am sk ich i d ziec ięcy ch  

p o cen ach jak n ajn iższy ch .

T y to n ie P ia n in a

D o m  d e llta te ió w  1 to w a ró w  k o ­

lo n ia ln y c h

d aw n . L . D am m an n i K o rd es 

T . z  o . p .
H an d el w in i lik ie ró w .

T o ru ń , S tary R y n ek 3 1 . T el. 5 1

T . C h m u rzy ń s k H  G o rc z y ń s k i

T o ru ń , P ro sta 1 5 — 1 7 .

F ab ry k a lik ie ró w , k o n iak ó w  
arak ó w .

H e n ry k K lim c z e w s k i

R y n ek  S taro m ie jsk i 3

S k ład w y ro b ó w ty to n io w y ch i 

p rzy b o ró w d o p alen ia —  ró w ­

n ież sp rzed aż w ek sli i zn aczk ó w  

stem p lo w y ch .

A . Z a b e l,

T o ru ń , u l. K azim ierza Jag iello n  

czy k a 6 p arte r p raw o, b lisk o  

d w o rca m iejsk ieg o ; p o leca, 

p ierw szo rzęd n e p ian in a z d o ­

b re j firm y zag r.

W a c ła w  M a ć k o w ia k

F ab ry k a w ó d ek i lik ie ró w .

T o ru ń , S zero k a  2 4 .

Z a k ła d K ra w ie c k i Z w ią z k u In ­

w a lid ó w .

T o ru ń , u l. W y sok a  

W y k o n u je  w szelk ie p race w ch o ­

d zące  w  zak res k raw ieck i p o  ce ­

n ach S g %  n iż e j ta ry fy . C zy sty  
d o ch ó d p rzeznacza się n a zap o ­

m o g i d la  w d ó w  i sie ro t p o  p o le ­
g ły c h .

Z a k ła d y s to la rs k ie
Z a k ła d y  z e g a rm is trz o w s k ie  i z ło tn ic z eW y ro b y c u k ie rn ic z e R ó ż n eB o lesław  K o siń sk i  

w arsz tat sto la rsk o tap icersk i 
T o ru ń , u l. M ick iew icza 1 1 8 d . 
p o leca się d o w y k o n an ia k o m ­
p le tn ych u rząd zeń p o k o i jak o ­
też m eb li w y ście łan y ch p o ce ­

n ach b ezk o n k u ren cy jn y ch .

J ó z e f N a w ro e k i 

U l. S zew sk a 2 4 .

S k ład zeg arm istrzo w sk o - ju b i­

le rsk i. Z eg ary , b iżu terja , zeg ar­

k i w  z lo c ie  i sreb rze ; ślu b ne  o b rą  

czk i szczeroz ło te . W łasn a p ra ­

co w n ia rep ar. zeg ark ó w  i b iżu -  

te rji. F ach o w e w y k o n an ie .

F a b ry k a

—  cu k ró w , czek o lad y  ch a łw y —

S y b ils k i I A . K rz e m iń s k i

T o ru ń , Ł azien n a  2 8 ,1 . p . w  p o d w . 

p o leca ją zn an e z d o b ro c i sw o je  
w y ro b y  w y k o n an e p rzez n ajzn a­

k o m itszy ch  m ajstró w  zn an y ch  w  

k ra ju  i zag ran icę .

A . R eszk iew icz
W arsz ta t szczo tk arsk i  

T o ru ń , u l. W o d n a n r. 1 1  
sp rzed aż i w y k o n anie w szelk ich  

w y  ro b o  v v szczo tk arsk ich .

K . L e w a n d o w s k i

T o ru ń , Ż eg larsk a 2 8 I. p . S p e ­

c jaln y zak ład k raw ieck i e le ­
g an ck ie j g ard ero b y d am sk iej,  

m ęsk ie j i w o jsk o w ej M aterja ły  
w szelk ieg o g atu n k u sta le n a  

sk ład z ie . C en y p rzy stęp n e .

H ein rieh i K ru ger
T o ru ń , u l. S ło w ack ieg o n r. 4 3  
P raco w n ia sto larsk a w y k o p u je  
sy p ia lk i, jad a ln ie i g ab in ety  
m ęsk ie p o  cen ach p rzy stęp n y ch .

O lejarn ia
Z ak u p n asio n o le isty ch i w y ­

m iana n a o le j i k u ch
T o ru ń , u l. G ru d ziąd zk a 1 3 /1 5  
b lizk o p ark u W ik to rji i fab r. 

D rew itz .

|  K ra w ie c tw o Z a k ła d Z e g a rm ls trz .-J u b ile rs k l 

K . K a ra s z e w s k i

T o ru ń , u l. św . K atarzy n y 1 2 . 

p o leca  

zeg ary , zeg ark i, b u d zik i i b iżu ­
te rię . — P rzy jm uje w szelk ie  
rep arac je z ło ty ch i sreb rn y ch  

zeg ark ó w .

B ła w a tyW y ro b y ż e la z n e
W o jc ie c h  W o ż n ia k

T o ru ń , u l. S zew sk a 1 8 . Z ak ład  
k raw ieck i. P o leca się d o w y k o ­

n an ia p ierw szo rzęd n ej g ardero  
b y d am sk iej, m ęsk ie j i w o jsko ­

w ej p o cen ach p rzystęp ny ch .

P ra ln ia  W a rs z a w s k a

T o ru ń , M ick iew icza 9 3 .

P ran ie i p raso w an ie sz ty w n ej i  

m ięk k ie j b ielizn y . C en y p rzy ­

stępn e — w y k o n anie so lid n e.

M ieczy sław  H o ffm an n  
d aw n . S . B aro n

S k ład b ław ató w , to w aró w  k ró t­
k ich i k ap eluszy d am sk ich .

T o ru ń , u l. S zew sk a  2 0 . T el. 3 2 0

A le k s a n d e r M ro c z k o w s k i

T o ru ń , u l. C h ełm iń sk a .
S k ład to w aró w  że lazn y ch i sta ­
lo w y ch . M agazy n sp rzę tó w d o ­

m o w y ch i g o sp o d arczy ch .

Spółdzielnia Wyflavnlesa, Toruń. Drukarnia Robotnien W. Pawlak 1 B-ka w Toruniu. R a O a k to r tB p o w . P a w e ł K o rp u s .


